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%■ —  W a r sza w a  i o  S ty czn ia , —
Z  okoliczności ukazania się W tych dniach 

bobrów na W iśle pod W a rsza w ą , p rzy­
pominamy sobie, że przed kilku laty  w i­
dziano tułającą się parę tychże zwierząt 
niedaleko B ydgoszczy w  Prusach, a przed 
2 ma laty  nad Rodanem we Francyi, gdzie 
nawet schwytano jednego. T e  towarzyskie 
zw ierzęta, prześladowane tułać się muszą, 
a żeśm y ich dotąd nie wytępili zupełnie, 
jest to dowód jak silnie natura broni sw e- 
ich stworzeń. U w eżm ijm y się na Wytę­
pienie jakiej rośliny, a zobaczemy, że zaw­
sze ukryje się garstka nasienia, z której po­
lem gospodarna ręka tyle jej będzie mogła 
odrodzić, ile  zechce. G d y  w  Prusach król 
F ryd eryk  I. ściśle przykazał roku 1706 
oszczędzać niknące tam bobry i ocalać ich 
mieszkania, tak zagęściły się nad wodami 
Insy żeremia, (tak zowią się miejsca ze 
Medlbkanii bubrów), że przechodowi czó łi 
przeszkadzały. Jest więc zawsze jakieś po­
dobieństwo; że i mimo wzrost ludności,

zdołf ją  utrzymać iię w  kraju tak pożyte­
czne i lak ciekawe zwierzęta. A le  im  
większa ludność, tyra pożądansze jest do­
brodziejstwo ustaw. Statuty zakazyw ały 
niegdyś podorywać pola i karczować siana 
od strony siedlisk bobrow ych na rzut kija. 
M am yż przeto dziwić się, że starożytny 
spis z 1229 r. z sam ych okolic Pułtuska 
201 czarniawych bobrów podaje?

—  Konstantynopol 9, Grudnia, —

W  wczorajszej gazecie tureckiej która 
rzadko kiedy zawiera cuś godnego powtó­
rzenia. znajduje się artykuł o wysadzeniu 
w  powietrze magazynu prochowego W Sr. 
Jean d’Acre, który tylko dla swego zakoń­
czenia zasługuje na uwagę. W  tym  arty-; 
kule występuje nie wiara islamizmu, ale 
zabobon odwieczny na wschodzie o którym  
jeszcze Heiodot wspomina, m ówiąc o szma­
ragdzie Polikratesa Wrzuconym dó m orza, 
G w  artykuł kończy się w następujący spo­
sób. W yp ad ek ten wśród tak wielkich po­
myślności i zw ycięztw  chociaż spowodował 
śmierć i 4 ludzi i ciężkie rany a 4, którzy 
tyra razem leczeni będą pod okiem J. C,
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"W . Sułtana, uważać można jednak Za szcz£- 
■śliwy, gdyż on broni od uroku i podług 
.zdania doświadczonych, jest rękojmią no­
w ych  w ypadków i zw ycięztw . Do tego 

•pptimisiicznęgo sposobu widzenia gazely 
rządow ej turecLiej nie stosuje się zupełnie 
do winiety tejże gazety, gdyż obok tytułu 
otoczonego laurowem i gałęziami, widzieć 
można zamiast, przj bywającego, ubyw ający 
x ię£ yc, zapewne tylko -przez niezręczność 
jy iotonika któremu nie wpauło na mysi źe 
p rzy b yw a ją cy  x iężyc  po odbieiu okaże się 
aibyw ającym  i z powudu niedopatrzenia rię 
-dyrektorów rządowej drukarni i  redaktora tej 
g a ze ty , której pow yższy  numer jest 2 1?tym  
Z kolei.

K.edawno rozeszła się tu pogłoska, że 
Porta przed niedawnym czasem jeszcze czy- 
luła kroki, ab y Francya wdała się do spra­
w y  wschodu., a to bez w iedzy zw iązko­
w ych . Fogłoska ta  nabrała niejakiego zna­
czenia przez postępowanie pana Pontois, 
g d y ż  nawet Jord Ponsonby o jej bezzasa­
dności r ie  zJaw ał iię być zupełnie przeko­
nanym . T o  było powodem dla P orty, iż 
ow ą pogłoskę zaprzeczyła urzędownii-% ó -  
£n iadczając, że przez cały ciąg trwania 
układów nie odw ażyła się nigdy ani na 
jeden crok bez w iedzy wszystkich m o­
carstw sprzym ierzonych, w szystkie odno­
szenia się, 'które ty c z y ły  się w yłącznie 
Franeyi., ograniczały się tylko na tem naj­
przód aby skłonić to mocartwo do p rzy­
stąpienia do zamiarów konferencyi londyń­
skiej, następnie (i to zupełnie niedawno 
p rze  Nuri Efendego) aby w yrazić prawdzi­
w y  żal porty z pow’odu że Francya tak 
nadspodziewanie odłączyła się od całej Eu­
ropy w e względzie urządzenia spraw y E gip- 

łu .— Zdaje się, iż p. Pontois uczuł się być jak 
najm ocniej obrażonym przez odrzucenie 
ngody Napiera i zarzuty jakie czyni reprezen­
tantom angielskim przechodzą granicę jakjje p. 
Pontois dotychczas tak troskliwie szanował. 
Podług niego porcie nigdyby nie przyszło 
na m yśl, aby nieprzyslać na traklal, który 
przez angielskiego pełnomocnika zawarty 
b y ł i na tak sprawiedliwych j rozsądnych

-zasadadi polegał jak ugoda Napiera. Pod- 
nszczoua jednak porta przez lorda Ponson- 
b y  uczyniła krok -ten, który zw lókł roz­
wiązanie tego zapytania na czas nieo- 
zuaczony. Tym czasem  wiadomo też jest 
bardzo dobrze, źe porta w  tym  względzie 
powodowała się jeclynie sw ym  własnym  
sposobem widzenia i nikt nie zdołał po­
wiedzieć, nawet -ani lord Ponsonby, . jąk 
daleko Porta zam ierzyła zam iary swe 
względem Mehmeda A li rozwinąć.

*
— ■ AlexanArya  14  Grudnia.. —  

Praw ie jednocześnie z depeszami admi­
rała Stopford, otrzym ał -pasza przez gońce 
p rzyb yłego  lądem wiadomość źe Ibrahim 
-pasza z całą swe ją armią która ma się składać 
z 5e,ooo ludzi znajduje się w  odwrocie do 
Egiptu. Arm ia p rzyb yw szy do Mesei ab, 
na wschód i południe jeziorc T yb erjad y  
podzieliła się lia dw ie kolumny, z których 
jedna pod osobistem dowództwom Ibrahima 
paszy  udała rię przez Jordan, przez kraj 
nieprzyjaznych Napluzów  i m iędzy Jaffa i  
Jeruzalem, które to oba miasta są w  m ocy 
sułtana a z tamtąd drogą nadbrzeżną posu­
nąć się miała do Gaza i E l A risz. Spo­
dziewał się on w  dniu 5 przybyć do Gaza, 
ponieważ ani pakunków ani innych zapasów 
z sobą nie prowadził* każdy bowiem żoł­
nierz w zią ł tylko z sobą żywność na dzie­
więć dni. Druga kolumna pomaszerowała 
dłuższą ale bezpieczniejszą drogą, przez da­
w n y  kraj A monitów i kloabitów na wschód 
od morza martwego. C z y  przez pustynię 
powróci do Egiptu albo też prostą o bie­
rze drogę przez dolinę A rabach , tego nie 
można zawczasu oznaczyć. W szęd zie  ona 
będzie cierpieć niedostatek żyw ności i wody, 
i prócz tego czekają ją jeszcze napady 
Beduinów, których uszanowanie dla potęgi 
Mehmeda A li ,  w  skutku now ych w ypad­
ków w S y r y i  zupełnie znikło. Zaczęli oni 
tak jak dawnićj małą wojnę na własny ra­
chunek, a nawet napadali karawamię wice­
króla, i zabrali i 5o Wielbłąuów,' a przy 
drugim napadrie 10 osłów i i 4 wielbłą­
dów obładowanych pieniędzmi towarami j



pakunkami podróżnych. Pasza ośw iadczył 
wczoraj że poczta indyjska przebywająca 
pustynie mieć odtąd będzie eskortę a wtedy 
podróżni będą mogli połączyć się z nią bo 
chociaż pasza stara się podróżującym  przez 
jego kraj anglikom zapewnić wszelkie bez­
pieczeństwo i dogodności, w  lej chwili je ­
dnak może to nie być w  jego mocy, po­
nieważ sami anglicy jego sług W pustyni do 
nieposłuszeństwa dla jego rozkazów, do po­
gardzania jego władzą podburzają i  uważa­
ją  go za wyjętego z pod opieki praw bun­
townika. Ostatni podróżni d o lu d y i szczę­
śliwie jeszcze przybyli do Suez, gdzie wsie­
dli na statki udające się do Bombaj. C z y  
uda się Ibrahimowi dostać się przez pusLy- 
nię do Kairo, jest to bardzo wątpliwem , 
chociaż ^edna z żon jego pochodzi z poko­
lenia Beduinów, bo należy spodziewać sję, 
iż  jej dzicy pokrewni w  tych  okolicach 
ch w ycą pierwszą sposobność, wynagrodze­
nia sobie wszelką wstrzemięźliwość do ja­
kiej przez jego ojca od dawna zmuszeni 
byli. Równie jak inne nieokrzesane i nie- 
oświecone ludy, zginają się oni kiedy są 
słabszemi i modlą się do nieba, żeby im 
dopomogło, kiedy idą rabować swoich bli­
źnich.

W zględem  umieszczonych przed kilku 
dniami korespondencyi między Mehraedetn 
A li i admirałem Stopford, czytam y w  liście 
z A lexandryi 11  grudnia datowanym a u- 
mieszczonyra w  dzienniku angielskim Cour- 
rier, donoszą co następuje: „ W  dniu 7
grudnia p rzyb ył tu paropływ  S trornboli, na 
którego pokładzie znajdowali się Em ir bej
1 A b d el Aclim ed kapitan którzy p o w r ó c ili
2 swojej missyi do S yryi, nie w yląd ow aw ­
szy tam nawet i przyw ieźli list admirała 
Stopford datowany 2 grudnia, w którym 
tenże oświadcza, iż nie może zatwierdzić 
Ugody zawartej przez kommodora Napier“  
» nadto pospiesznie i bez upoważnienia.“  
W  dniu 8 kapitan okrętu noszącego flagę 
admirała Stopford, panFansbawe przyw iózł 
drugi Ust tegoż zawierający urzędowe o- 
świadczenie, że cztery mocarstwa chcą wi- 
Ce-królowi zostawić paszostwo Egiptu, jeśli

W  ciągu Irzecli dni oświadczy, że odda flotę 
turecką i opuści S yryę. Pasza w odpowie7 
dzi swojej udzielonej wczoraj wieczorem na 
wszystko przystał, czego od niego żądano 
i paropływ Stromboli dziś z rana opuścił 
A lexandryę, dla powiezienia admirałowi te­
go oświadczenia. T e  zadziwiające w ypad­
ki sprawiały tu wielkie wrażenie. Pasza 
jak się zdaje czuje się być głęboko obraio- 
uyną sposobem w  jakim kommodor Napiec 
skłonił go do zawarcia ugody, do której 
jak się teraz okazuje nie b ył upoważnionym. 
Niepodobrtem jednakże zdaje się, żeby kom­
modor Napier p rzy ją ł na siebie podpisanie 
podobnej ugody, zupełnie bez żadnego u- 
powainienia i dla tego z wielką niecierpli­
wością oczekujemy lu wyjaśnienia w zglę­
dem całego tego wypadku. Napier p rzy­
byw a tu z nakazującą potęgą, przedstawia 
paszy warunki i daje do zrozumienia źe 
nietylko posiada środki, ale nawet na pełno- 
moonictwo zmuszenia go do przyjęcia tych ­
że warunków. Rozpoczyna dyplom atycz­
ną korespondencyę, która na tern się kończy 
że wszystko ułożyło się podług życzeń Na­
piera i podpisano ugodę, którą admirał nie 
chce zatwierdzić pod pozorem, iż  kommo­
dor nie byt upoważnionym do jej zawarcia. 
T eraz  zachodzi pytanie, w  jakim  celu kom ­
modor został tu przysłany? O d  czasu owe­
go niestosownego układu, nie słyszeliśm y już 
o nim nic wcale. W  dniu 5 p rzyb ył paro­
p ły w  Stromboli z listami admirała do kora- 
modora, a nie znalazłszy go| tu odpłynął i 
powróciwszy następnie W  dniu 7 stanął W 
porcie. P a r o p ł y w  fiancuzki Facton  przy­
w iózł w d n iu  6 depesze rządu francuzkiego, 
w  których doniesiono paszy, iż nie powinien 
nadal liczyć na pomóc Francyi i że najle- 
p iejby uczynił przyjm ując pi zedstawione 
przez Anglię warunki. Ibraliim pasza miał 
przybyć do Gazna i mniemają, że około i 5 
będzie w  Kairo. Jego zdrowie ma być bar­
dzo zwątlone.“ — -Dopisek zdnia 12 grudnia-' 
„K w cslya  egipska m oże'być teraz uważana 
za rozstrygnięlą • spodziewamy się, że pó­
źniej dziedziczne posiadanie Egiptu będzie 
paszy zapewnionie. Paropływ  Megara



udał się ao  M a rm o ry k i , gdzie obecnie znaj­
duje się admirał Stopford i ztamtąd uda się 
do Konstantynopola. P aropływ  Stron-boli 
opuścił A lexandryę, ula wyszukania kom­
in odoi a N apier, który nie wiemy nawet 
gdzie się znajduje.^

przyjechali no  krakowa;
Od dma  14 do dnia  15 Styczniai 

M ayzel A nzei.a ob. G arl ic t  Maxymiliafl 
ob., Stanowski Ludw ik ob., |Polewski Józefy 
z Polski ,■ —  Skrzyński Alexauder obywatel, 
z Galicyi.

Wyjechali z  Krakowa.
 Grotowsku Julia ob., do Polski.

■lEoiiiesienia  I rgędowc«
K ro  146.
W YD Z IA Ł DOCH OD ÓW  P U B L IC Z N Y C H  I SKARBU' 

W  S E N A C IE  RZĄ DZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ic iile  Neutralnego 
3 Hasia. Krakowa i  jego Okręgu.

Czyniąo zadosyć poleceniu Senatu R zą­
dzącego z dnia 21 grudnia r. z. i \ r o  7,489 
1). G. podaje się do powszechnej wiadomo* 
sfci, iż w dniu 8 lutego o godzinę dziewią­
tej przedpołudniem odbędzie ~ię publiczna w 
kaoctlla ry i górniczej w Jaworznie licytacya 
na sprzedaż 20 cent. żelaza kutego, od zmniej­
szonej ceny to jest  zip. 15 gr. 20 za każdy 
centnar wagi berlińskiej. Ktokolwiek zatem 
ma chęć kupna tego artykułu, może w dniu 
oznaczonym udać się na miejsce z k au c ją  
odpowiednią -|;jr szacunku; łub przy takowej 
przesiać sw oją  «.o do tego kupna deklaracją.

Kraków dnia 12 siyczuin 1841 r.
(Senator Pr ozy dujący.

A . W ą ż y k .
Nowakowski Sekr.

N r o 1751.
T r y b u n a ł  I ,  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy w lYIassia Franciszki Patzafcowej i 
Jerzego IlefeJmejera znajduje się w depozy­
cie sądowym kwota zip. 1 gr. 8 w gotowi* 
2 'iie, oraz w massie nieobecnego Wincentego 
W ernera  kwota zip. 185 gr. 29, t a tż e  w go-  
towiźnie,. przeto Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku urzędu publicznego, wzywa wszyst­
kich -prawo do rzeczonych mass mieć mogą­
cych, ażeby w terminie trzech miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia z stósownemi do­

wodami Jo  T rybunału  zgloriK się pod rygo­
rem  przyznania skarbowi m«<8s powyższych*. 

Kraków  aoia 21 grudnia 1840 r.
Zast. P rezesa Sędzia App.

M .  S o c z y ń s k i .
(2r.) Zast. Sekr. Tryb. Brzeziński

N ro  6955. ~mm~
T r y b u n a ł  I. I.NSTaNctr.

Wolnego Niepodległego i  ściele Neutralnego- 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W zywa mających p ran o  do spadku po 
xiędzu Cypryanie Gdowstim  w r. 1824 zmar­
ły m , ażeby w terminie trzech miesięcy od  
daty pierwszego obwieszczenia sgiosili się do  
Trybunału z stósownemi dowodami po ode­
branie z depozytu sądowego obligu na zlotp,. 
413 gr. 22. oraz gotowizny w kwocie zip. 12 
gr 9 pod rygorem przyznania tychże k w ó t  
skarbowi publicznemu.

Kraków  d, ±9 grudnia 1840 r.
Z ast. P rezesa Sędzia App,

M. S o c z y ń s k i .

(2r.) Zast. S ekr. T ryb. Brzezińsku

Podpisany Notar. Pub l. W . M. Krakowa i  
J .  O. ne skutek rezolucyi T rybunału  I. In ­
stancyi W . M Krakowa i J .  O . d. 29 g ru ­
dnia 1840 r. do N. 7620 zawiadamia, iż w  
d. 18 i następnych stycznia r, b. o godzinie 
9 zrana w domu przy nlicy Grodzkiej pod 
L . 98 odbędzie się licytacja ruchomości a  
mianowicie sukni, m ebli, k u ą ż e k  etc. po 
p. Ignacym Wesselim pozostałych.

Kraków  d. 5 styezma 1841 r.

(2r.) K r. Xaw ery Placer.

Doniesienie p ryw atn e.
Dw orek  murowany pod Ł .  268 nie z sta jn ią  i skład murowany na 3000 korcy

nad W isłą  niedaleko mostu na węgla mający je s t  Z Woln j  ręki do sprza-
k. Ru lawie położony, na  handel wę* dania. (Ir.l

glem szczególnie zdatny, wygodne mieszka-


